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ŚP. KS. INFUŁAT 
ALFONS GROSZKOWSKI 

(1915-1993)

1. N auka i w ikariat
U rodził się 11 grudnia 1915 r. w Rybnie 

na Ziemi Lubawskiej, ochrzczony następ
nego dn ia w Rum ianie; tam  też w 1927 r. 
o trzym ał sakram ent bierzm ow ania z rąk 
biskupa S.W. Okoniewskiego (R ybno stało 
się sam odzielną parafią  w 1928). Pochodził 
z rodziny rolniczej W ładysław a-Jana 
(1877-1957) i K onstancji z d. Pacuskiej 
(1890-1974). M iał b ra ta  Jana (1913-1976). 
Szkołę podstaw ow ą ukończył w Rybnie. 

W latach 1927-1933 był uczniem progim nazjum  w Lubawie, a następnie 
G im nazjum  M ęskiego (neoklasycznego) w Brodnicy, gdzie dyrektorem  był 
również „lubaw iak” , pochodzący ze Świniarca, d r  K lem ens M alicki. K atecheta
mi jego byli w Lubawie ks. Franciszek Jank , a  w Brodnicy ks. Jan  Stryczek 
i ks. Leonard R zóska, pow ojenni profesorow ie sem inarium  duchow nego 
w Pelplinie. N ależał do  Sodalicji M ariańskiej. M aturę zdał w Brodnicy w 1935 r. 
Jeszcze tego roku zgłosił się do Wyższego Sem inarium  D uchow nego w Pelplinie. ,*. 
W ybuch wojny przerw ał m u naukę u progu piątego roku studiów, po\ 
o trzym aniu czterech niższych święceń. W  czasie okupacji początkow o ukrywał 
się, a następnie pracow ał jaką_pielęgniarz w brodnickim  szpitalu, równocześnie 
przerabiając m ateriał z teologii piątego roku. Czynnie w spółpracow ał z A K  
okręgu brodnickiego. 17 sierpnia 1942 r. skierował do b iskupa K. M. Spletta, 
adm inistratora apostolskiego diecezji chełmińskiej, prośbę o umożliwienie m u I 
ukończenia studiów  teologicznych w sem inarium  duchow nym  w Braniewie, i 
W odpowiedzi biskup poinform ow ał go, że stosownie do  ówczesnych przepi- j 
sów, warunkiem  przyjęcia do szkoły było wpisanie się na niem iecką listę 
narodow ościową. Z  propozycji tej Groszkow ski nie skorzystał.

Zaledwie zakończyły się na Pom orzu W schodnim  działania wojenne, nie 
czekając na otwarcie pelplińskiej uczelni, udał się do  sem inarium  duchow nego ' 
w Kielcach, by tam  kontynuow ać naukę. Równocześnie w m aju 1945 r. wysłał 
podanie do Pelplina z p rośbą o ponow ne przyjęcie do  sem inarium  oraz

C 3 d / | p

- i -  ^

V

7



58 SPRAWY DIECEZJALNE

l
30

0 inform ację, od kiedy instytucja będzie uruchom iona. W  czasie letnich wakacji 
katechizował w Rybnie, przygotow ując dzieci do pierwszej K om unii św. 
W połowie września 1945 r., po  o tw arciu sem inarium , wrócił do  Pelplina, gdzie 
w listopadzie zdał końcowe egzam iny z całości teologii (tzw. rigorosum ) 
rozpoczynając ostatni, skrócony rok studiów, gdyż brak  księży był ogrom ny. 
W iadom o bowiem, że hitlerowcy w ym ordow ali blisko połowę duchow ieństw a 
diecezjalnego. D nia 23 grudnia1 przyjął święcenia d iakonatu  z rąk biskupa 
płockiego Tadeusza Zakrzewskiego, a  święceń kapłańskich udzielił m u 24 lutego 
1946 r. w Pelplinie prym as Polski kard . A ugust H lond. Mszę św. prym icyjną 
odpraw ił w Rybnie 3 m arca^N a zakończenie Mszy św. przemówił dziękując 
Bogu za dar kapłaństw a, którego osiągnięcie odroczyła wojna.

Zgodnie z ówczesną p rak tyką kurialną, w d ^  święceń otrzym ał dekre t na
V w ikariusza w Lidzbarku W elskim, gdzie 9 m arca rozpoczął pracę. Dojeżdżał do 

Kiełpin, Wlewska, W ąpierska i Bryńska. Udzielał także posługi religijnej 
v partyzantom  II P lutonu Pom orskiej Brygady R O A K  „Znicz” , działającego 

w rejonie L idzbarka. 9 lipca 1947 r. otrzym ał nom inację na w ikariusza do 
Pucka, lecz z pow odu choroby ks. F . Piechowskiego, 16 sierpnia decyzję 
zm ieniono, m ianując g ^ z  dniem  1 września wikariuszem parafii św. Józefa 

•f w Tczewie. 29 sierpnia otrzym ał również nom inację na prefekta G im nazjum  
Kupieckiego i M echanicznego, a od 1 września 1950 r. Państwowego Liceum 
Pedagogicznego oraz Technikum  A dm inistracyjno-H andlow ego w Tczewie.

W  tym czasie zapisał się na W ydział Teologiczny Uniw ersytetu Jagielloń
skiego, gdzie rozpoczął zaoczne studia z historii Kościoła. Pracę o dziejach 
parafii Rum ian napisał pod kierunkiem  chełm żynianina ks. prof. Tadeusza 
Glemmy. Egzamin magisterski zdał 2 października 1950 r. Przypłacił go kilkutygo
dniową chorobą, gdyż obok zajęć duszpasterskich, które spełniał sumiennie, miał 
32 godziny katechez tygodniowo. 12 m arca 1951 r. biskup powierzył m u, po 
ks. P. Lubińskim , funkcję kapelana Szpitala Miejskiego w Tczewie.

W ram ach ówczesnej stalinowskiej antykościelnej polityki usuwania nauki 
religii ze szkół, latem 1951 r. również ks. G roszkow skiem u odm ów iono 
możliwości nauczania w liceach. W tej sytuacji biskup przeniósł go z dniem
1 stycznia 1952 r. na stanow isko w ikariusza parafii św. Krzyża w Tczewie. Tam  
katechizował młodzież licealną i pozaszkolną. 14 m arca 1952 r. zdał egzamin 
„p ro  benefido” . W opinii wym aganej do egzam inu proboszcz i dziekan 
tczewski, ks. W. Preis, napisał o nim: „K apłan  bez zarzutu, pełen dobrego 
przykładu, odznaczający się gorliwością i sum iennością w wypełnianiu obow iąz
ków, chętny do pom ocy duszpasterskiej. D o pracy wśród młodzieży przyw iąza
ny, za co zdobywa jej serca” .

2. Proboszcz w Nowej Cerkwi
D nia 30 m arca 1952 r. zm arł ks. Józef Ruchniewicz, proboszcz w Nowej 

Cerkwi k. Pelplina. Biskup K. J. Kow alski m ianow ał z dniem  6 m aja 1952 r. jego
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30 Z ŻAŁOBNEJ KARTY 59

następcą ks. A lfonsa G roszkow skiego jak o  adm inistra tora . D o końca roku 
szkolnego jednak  nadal pełnił on także obowiązki p refekta w Tczewie. 
Instytucję kanoniczną otrzym ał 8 grudnia 1954 r., zaś in trodukcja odbyła się 11 
lipca 1955 r. Przez 10 la t gorliwie budow ał w spólnotę parafialną.

Od razu z wielką energią zabrał się nowy proboszcz do  pracy, a zwłaszcza 
usuw ania tylko po części napraw ionych zniszczeń z okresu wojny. T rzeba 
bowiem na wstępie wyjaśnić, że w 1945 r. spłonęła p lebania, a kościół został 
pow ażnie uszkodzony od pocisków  artyleryjskich. N iem cy w wieży eks
plodow ali kilka ładunków  tro ty lu  w celu zniszczenia ewentualnego p unk tu  
obserwacyjnego d la potrzeb wojskowych. Spowodow ało to  ogrom ne spus
toszenie w nętrza kościoła o raz naruszenie ścian i dachów . Z rabow ano wszystkie 
dzwony.

Już w końcu sierpnia przystąpił ks. G roszkow ski do odbudow y plebanii. 
N astępnie podjął prace rem ontow e i konserw atorskie w kościele. Trw ały one do 
końca jego pobytu  w Nowej Cerkwi. W  1953 r. w stawiono ławki d la  dzieci 
i zakupiono spiżowy dzwon o wadze 450 kg. W następnym  roku położono nowe 
dachy na kościele i wieży oraz w staw iono okna opraw ne w ołów. W  1955 r. 
założono piorunochron, now ą instalację elektryczną w raz z 22 kinkietam i 
i drugim  żyrandolem  nabytym  z kościoła chełmżyńskiego, poddano  konser
wacji, łącznie ze złoceniami wszystkie ołtarze (7), chrzcielnicę, am bonę, 
konfesjonały i ławki. W yrem ontow ano organistówkę. 26 lipca 1956 r. b iskup 
ordynariusz dokonał konsekracji głównego ołtarza. W 1957 r. o tw arto  bib lio
tekę parafialną. W następnych la tach  o tynkow ano wnętrze kościoła, w ykonano 
polichrom ię według pro jek tu  artysty-m alarza M. Schwartza, o tynkow ano 
zew nętrzną stronę świątyni, założono rynny, przeprow adzono izolację i w zm oc
nienie fundam entów  oraz zakupiono  3 dzw ony sferoidalne (1959 r.). U porząd
kow ano otoczenie kościoła i cm entarzy (ogrodzenie, krzyż, ganki, zadrzewie
nie). W  1962 r. zainstalow ano ogrzewanie kościoła (term oblok na ropę). N a  ten 
cel przeznaczył ks. G roszkow ski fundusz ze spadku, którzy otrzym ał z za
granicy. O bok szerzenia kultu  Serca Jezusowego rozwijał nabożeństw o do  
M atki Boskiej Nowocerkiewskiej.

D nia 28 stycznia 1960 r. b iskup m ianow ał go wicedziekanem dekanatu  
gniewskiego, a 7 czerwca tegoż roku  kanonikiem  honorow ym  K apitu ły  
Kolegiackiej Chełmżyńskiej.

Ks. Groszkow ski pozostaw ił po  sobie w Nowej Cerkwi wdzięczną pam ięć 
gorliwego i prom iennego duszpasterza, lecz tę dziedzinę dokonań  trudniej jest 
ująć w liczby i statystyki.

3. W  Chełmży
W  1962 r. zaw akow ała p ara fia  w Chełmży. Papież Jan  X X III bu llą z dn ia 

27 lutego 1962 r. m ianow ał tam tejszego proboszcza, ks. Zygfryda K ow alskiego, 
biskupem  pomocniczym diecezji chełmińskiej. N a jego miejsce, z dniem  1 lipca,
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60 SPRAWY DIECEZJALNE 30

proboszczem  oraz prepozytem -infułatem  K apituły Kolegiackiej Chełmżyńskiej 
został wyznaczony ks. A lfons G roszkow ski. Parafię objął 6 września. O dtąd 
zaczął się nowy, przeszło 30-letni etap pracy duszpasterskiej. Czekał go również 
ogrom  p rac budow lanych. Bowiem 2 sierpnia 1950 r., od uderzenia p ioruna, 
spłonęła daw na kated ra diecezji chełmińskiej, zam ieniona w 1824 r. n a  kościół 
parafialny. Przez 10 la t odbudow yw ał go ze zgliszcz ks. Z. Kowalski. Jednak  do 
ukończenia pozostało  jeszcze bardzo dużo. T akie zadania stanęły przed nowym 
rządcą.

1 stycznia 1963 r. został m ianow any dziekanem  dekanatu  chełmżyńskiego, 
a 5 listopada tegoż roku papież Paweł VI zaliczył go w poczet swych prała tów  
dom ow ych. W  okresie 23 kwietnia -1 lipca 1988 r. adm inistrow ał także parafią  
G rzegorz.

a) Prace budow lano-konserw atorskie
Ks. Groszkow ski nie uznawał spoczynku. O bok intensywnego i rozbudow a

nego duszpasterstw a, w które w pełni się angażow ał, nie tylko kontynuow ał 
odbudow ę kolegiaty, lecz przez 30 lat ustawicznie podejm ow ał różnorodne 
inwestycje, rem onty, konserwacje i inicjatywy budow y nowych obiektów . G dy 
przegląda się ak ta  parafialne Chełmży z podziwem patrzy się n a  upór 
i konsekwencję, z jakim i realizował podejm ow ane projekty. W ówczesnych 
w arunkach politycznych na każdą inwestycję trzeba było uzyskać zezwolenie od 
władz wojewódzkich (U rząd do Spraw W yznań), k tóre często daw ały negatyw 
ną decyzję. N a niektóre przedsięwzięcia składał podanie przez kilka lat z rzędu. 
W ładze przy tym stosowały różnorodne form y szykan, np. nakładanie kar lub 
nieuznawanie ksiąg rachunkowych z pow odu — zgodnie z zaleceniami epi
skopatu  — nie prow adzenia księgi inwentarzowej. W szystkich robó t doglądał 
osobiście, poczynając od zwieńczenia liczącej 75 m wieży. Prace prow adzono 
zwykle na kilku odcinkach równocześnie.

N a pierwszy plan wysunęła się odbudow a i wyposażenie kolegiaty. Już 
w listopadzie 1962 r. poinform ow ał K urię B iskupią o ukończeniu, przez 
poprzednika rozpoczętej, odbudow y dachów . W 1969 r. zakończono wznosze
nie wieży, w 1974 zawieszono na niej dw a spiżowe dzw ony (1800 i 1100 kg)
0 napędzie elektrycznym, w 1976 nakry to  miedzianym i hełmam i boczne 
wieżyczki. W  latach 1968-1980 ustaw iono 46 głosowe organy (kon tuar jest 
przygotow any na 51 rejestrów). Równocześnie przeprow adzono całkow itą 
renowację w nętrza świątyni, m ianowicie poddano  konserwacji wszystkie ołtarze 
(11), chrzcielnicę, am bonę, wielkie obrazy (10) wiszące w bocznych naw ach, 
figury, feretrony, stalle i zabytkow e nagrobki. W 1970 r. ustaw iono nowy 
centralny ołtarz, tabernakulum , witraże. W  latach 1968-1985 otynkow ano
1 odm alow ano kościół, dając m u stylową polichrom ię (1980), zabezpieczono 
zewnętrzne m ury, zakupiono D rogę Krzyżową. Panie Jankow ska, K astner 
i S tachow ska uszyły 50 ornatów . T ak  pow ażnych inwestycji m ożna było
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dokonać posługując się przy pracach budow lanych systemem gospodarczym , 
chociaż tam , gdzie wym agał tego rodzaj przedsięwzięcia, korzystano z fachow o
ści specjalistów konserw atorów  i . architektów . A by nie zniechęcać parafian  
i zbytnio nie obciążać wieloletnimi inwestycjami ich budżetu, unikał ks. 
G roszkow ski dopingu i m obilizow ania do ofiarności Ofiary kolędowe p rze
znaczał zwykle n a  określony cel budow lany.

D oceniając wysiłek oraz osiągnięcia proboszcza i parafian  biskup Edm und 
Piszcz, w dekrecie powizytacyjnym  z 10 m arca 1985 r., umieścił następującą 
uwagę: „W ygląd kościoła jest w jakiejś mierze odbiciem  postaw y religijnej tych, 
którzy do  niego chodzą. Bazylika chełm żyńska została po  pożarze pięknie 
odbudow ana, odnow iona i w yposażona. Jest to  wymowne świadectwo ofiarno
ści m aterialnej całej w spólnoty parafialnej, jej troski o dom  Boży. Jest ponad to  
wyrazem wiary chełmżyńskiej społeczności, k tó ra  nie szczędzi wysiłku i trudu , 
by ta  wielowiekowa św iątynia była godnym  D om em  M odlitw y” . Zaś w spraw o
zdaniu z m aja 1991 r. — ostatn im , jak ie Ks. In fu ła t sporządził — jakby  
podsum ow ując swą budow laną działalność, napisał: „W ydaje się, że aktualnie 
nie istnieje po trzeba jakichkolw iek p rac  poza system atyczną konserw acją 
dachów ” .

D ziałania przy kolegiacie to  tylko część konserw atorskich i budow lanych 
dokonań  pracowitego żywota chełmżyńskiego prepozyta. W ypada także im się 
przyjrzeć.

O bok kolegiaty w Chełmży znajduje się drugi, daw ny parafialny kościół p.w. 
św. M ikołaja. On również doczekał się gruntow nej renowacji. W latach 
1968-1972 otrzym ał nowe tynki, instalację elćktryczną, pancerne tabernakulum , 
w itrażowe oszklenie okien, nagłośnienie, regotyzow ano prezbiterium , poddano  
konserwacji wszystkie ołtarze i organy. W  1968 r. ustaw iono z piaskow ca o łtarz 
centralny (tzw. soborowy), k tóry  konsekrow ał biskup B. Czapliński. Wreszcie 
na początku  lat osiemdziesiątych wym ieniono dachy, wnętrze wym alowano 
i uporządkow ano otoczenie świątyni.

Ks. G roszkow ski, ja k o  chełmżyński proboszcz, stał się gorliwym p ro p ag a to 
rem kultu  bł. Juty, k tó ra  ja k o  pusteln ica m ieszkała nad jeziorem  w pobliskich 
Bielczynach za czasów pierwszego b iskupa chełm ińskiego H eidenryka. 12 m aja 
1260 r. zm arła w opinii świętości i pochow ana została w chełmżyńskiej katedrze. 
W  dawnych wiekach do  jej grobu pielgrzym ow ano, m.in. dw ukrotnie król 
Zygm unt III W aza. Ks. Józef Szydzik w ybudow ał, według pro jek tu  S. Cy- 
bichowskiego, na miejscu pustelni niewielką kapliczkę, k tórą 20 lipca 1937 r. 
poświęcił biskup S.W. Okoniewski. W  1967 r. przeprow adzono kapitalny jej 
rem ont. W  niedziele odpraw iono w niej M szę św. d la  okolicznej ludności. Od 
1971 r. ks. Groszkow ski rozpoczął s ta ran ia  o powiększenie kaplicy, względnie
o postaw ienie zadaszenia chroniącego przed deszczem uczestników nabożeństw . 
Pertrak tacje z wojewódzkimi w ładzam i trw ały ponad  10 lat. D opiero  w 1984 r.
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udało mu się zrealizować plany. W  ten sposób w ybudow ał on niewielką 
(20x10 m) stylową kaplicę, w kom ponow ując w n ią w charakterze prezbiterium  
dotychczasow ą budowlę. Zam iarem  jego było wybudowanie większego obiektu, 
lecz na to  nie uzyskał zezwolenia. Ściany podłużne kaplicy tworzy ciąg witraży 
przedstawiających różnych świętych polskich. Plac ogrodzono parkanem  z kamie
nia i metaloplastyki, ustawiono ołtarz połowy z zadaszeniem, wieżyczkę z dwoma 
dzwonami, grotę M atki Boskiej z Lourdes oraz 5 wolnostojących figur przed
stawiających: bł. Jutę, biskupa Heidenryka, św. Dominika, św. Franciszka z Asyżu 
i św. Elżbietę Turyńską -  osoby, które wywarły wpływ na życie bielczyńskiej 
pustelnicy. W 1984 r. biskup M arian Przykucki ogłosił bł. Ju tę patronką 
miłosierdzia chrześcijańskiego w diecezji chełmińskiej (ODCh 35:1984 s. 178). 
Odpusty, gromadzące pokaźną liczbę ludności, odbywają się w trzecią niedzielę 
maja w Bielczynach. Pragnąc zapoznać diecezjan z P atronką Chełmży i bardziej 
upowszechnić jej kult, ks. Groszkowski wydał kilka publikacji jej poświęconych 
(„M odlitwy ku czci bł. Ju ty ” , „Śladam i bł. Ju ty ” oraz obrazki z jej w izerunkiem 
i odpow iednią m odlitw ą). N aw iązał także kon tak t z parafią  w Sangerhausen, 
skąd pochodziła Ju ta . Przedstawiciele tej parafii k ilkakrotnie uczestniczyli 
w uroczystościach odpustow ych w Chełmży. I na odw rót, delegacja społeczności 
chełmżyńskiej b rała  udział w kościelnych obchodach w Sangerhausen.

D o chełmżyńskiej parafii należy kilka oddalonych wiosek. Aby ich miesz
kańcom  ułatwić udział w niedzielnej M szy św., ks. Groszkow ski podjął myśl 
w ybudow ania kościołów  filialnych. I tak  w końcu la t osiemdziesiątych pow stały 
kaplice: Najśw. Serca P. Jezusa w W arszewicach, N aw rócenie w Kończewicach
i św. Franciszka z Asyżu w Skąpem  oraz pun k t celebrow ania M szy św. 
w Pluskowęsach. Z aś w samej Chełmży odnowił plebanię i D om  K atechetyczny 
św. Józefa, który , po  przeniesieniu nauki religii do  szkół, stał się centrum  
K atolickiego Stowarzyszenia Młodzieży. Z adbano  o cm entarze, ich zadrzewie
nie i ogrodzenie. N a  starym  cm entarzu odnow iono kaplicę cm entarną p.w. 
Wszystkich Świętych. Służy ona ja k o  miejsce pamięci pom ordow anych oraz 
wybitnych parafian , dlatego umieszczono pom nik pom ordow anych parafian  
z urnam i ziemi pochodzącej z obozów zagłady.

Z  myślą o potrzebach duszpasterstw a nie tylko miejscowej parafii, lecz także 
diecezji, wybudował ks. G roszkow ski dw a dom y w ogrodzie między kolegiatą 
a jeziorem  Chełm żyńskim . W  końcu lat siedemdziesiątych na fundam entach 
dawnych zabudow ań kapitulnych wystawił dom  rekolekcyjny, nazw any „D o 
mem M arii” , z kaplicą, 40 miejscami noclegowymi i zapleczem. Przez cały rok 
służy on jak o  miejsce różnych spotkań parafialnych, a także uczestnikom  
rekolekcji zam kniętych, duszpasterstw u rodzin i oazom  młodzieżowym. D la ich 
potrzeb w 1982 r. ustaw iono wokół rzeźbione stacje różańcowe.

W  1983 r. ks. G roszkow ski wniósł podanie o pozwolenie n a  budow ę dom u 
katechetycznego. P o  założeniu fundam entów  wojewódzki architekt i U rząd do
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Spraw  W yznań budow ę wstrzym ali rzekom o z pow odu b raku  uzgodnień
i niewłaściwego usytuow ania obok zabytkowej kolegiaty. Po dalszych pertrak 
tacjach władze wojewódzkie w 1988 r. wyraziły zgodę n a  kontynuow anie 
przedsięwzięcia pod  szyldem „D om u kapitulnego i em erytalnego d la  kapituły 
chełmżyńskiej” . Prace zakończono w 1991 r. D om , m ający służyć katechizacji
i prow adzeniu rekolekcji, posiada 8 sal i 16 pokoi. W  tym  czasie jednak  -  jak  
w iadom o -  naukę religii przeniesiono do  szkół.

W szystkie budow le, inicjow ane przez chełmżyńskiego proboszcza, zaopat
ryw ano w nowe witraże. A by ułatwić sobie zadanie ks. G roszkow ski otworzył 
w łasną pracownię witraży. W ykonyw ała ona również w itraże d la  wielu kościo
łów na terenie diecezji, a  naw et poza nią. Zdobią one także kaplicę Sem inarium  
D uchow nego w Pelplinie. D la  now ozbudow anego kościoła rodzinnej parafii 
w Rybnie zam ierzał ufundow ać dzwon i witraże, lecz śmierć uniemożliwiła 
realizację przedsięwzięcia.

b) D uszpasterstw o
Zaangażowanie w sprawy budow lano-rem ontow e, tro sk a  o godny, estetycz

ny i stylowy wystrój dom u Bożego, włączanie się w problem y życia m iasta nie 
odrywały chełmżyńskiego proboszcza od podstaw owego zajęcia, jakim  jest 
duszpasterstw o. Był przede wszystkim duszpasterzem  oddając się tem u pow oła
niu bez reszty, o tw arty  na wszystko, co nowe, rozważny w działaniu. Już na 
pierwszej placówce, w L idzbarku, ujawniło się jego um iłowanie pracy parafia l
nej, dlatego żegnano go z żalem, a naw et protestam i wobec K urii Biskupiej, 
celem pozostaw ienia go na dotychczasow ej placówce. Jego budow anie w spólno
ty parafialnej w Nowej Cerkwi, gorliwość i m ądrość duszpasterska zwróciły nań 
uwagę władz diecezjalnych, dlatego -  po  nominacji na b iskupa dotychcza
sowego proboszcza chełmżyńskiego ks. Z. Kowalskiego -  właśnie ks. Grosz- 
kowskiemu zaproponow ano tę w ażną i odpow iedzialną w diecezji placówkę, 
a zarazem tru d n ą  z racji dużej ilości napływowej i robotniczej ludności, 
wymagającej duszpasterza o wielkim sercu i zaangażow aniu, k tóry  spełnia swą 
posługę „w porę czy nie w porę, z całą wielkoduszną cierpliw ością” (2 Tim  4,2).

W swej pracy duszpasterskiej ks. G roszkow ski k ładł duży nacisk na 
pielęgnowanie życia sakram entalnego, zwłaszcza częstą K om unię św. Był 
diecezjalnym referentem wczesnej i częstej K om unii św. N abożeństw o eucharys
tyczne łączył z p rak tyką pierwszych p ią tków  miesiąca i kultem  Serca Jezusowe
go, który rozwijał w parafiach. P raktyczne wskazówki poświęcenia się rodzin 
Boskiemu Sercu zaw arł w artykule „In tronizacja Serca P. Jezusa źródłem 
odrodzenia rodzin kato lickich” (O D C h 9:1958 s. 349-352) oraz w zbiorku 
m odlitw  „S potkania z naszym  Jezusem ” . W  czasie kolędowych wizyt dokony
wał poświęcenie rodzin Sercu Jezusowego. Był zawsze do  dyspozycji penitentów  
w konfesjonale, o czym powszechnie w iedziano. Corocznie w parafii odbywało 
się bierzm owanie młodzieży. Regularnie organizow ał kursy przedm ałżeńskie.
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W ytrwale porządkow ał życie sakram entalne opieszałych m ałżeństw . Pam iętał
o m ałżonkach-jubilatach, d la  których organizow ał specjalne nabożeństw a. 
P row adził poradnictw o rodzinne. W ysoko cenił sobie stan  kapłański. N ie tylko 
reprezentow ał jego ideały swą postaw ą, lecz także słowem. W yrazem  tego były 
jego referaty wygłaszane w czasie dorocznych kongregacji dekanalnych (np. 
„K ap łan  po  Soborze Trydenckim  w świetle II Soboru  W atykańskiego” , 
„Sylw etka i ideał współczesnego kap łana” , „Postaw a współczesnego kapłana” , 
„K apłaństw o służebne” ).

Z atroskany  był o katechizację na wszystkich jej poziom ach. Chętnie 
katechizował, szczególnie niższe klasy. Jest autorem  podręczników  „Pogadanki 
d la  dzieci przedszkolnych”  (1959) i „Pogadanki religijne” (1959). Pierwszymi 
jednak  wychowawcami dziecka są rodzice. M etodyczne i praktyczne wskazówki 
pedagogiczno-katechetyczne d la nich zaw arł w książce „Posłannictw o m atk i” 
(1961). Regularnie organizow ał spotkania z rodzicam i n a  wywiadówkach. 
U bolew ał nad brakiem  zainteresow ania katechizacją u rodziców uczniów klas 
wyższych.

Celem zaktyw izowania duszpasterstw a i -  zgodnie ze współczesnymi wym a
ganiam i -  szerszego włączenia doń  la ikatu , obok R ady Parafialnej, pow ołał 
R adę D uszpasterską. Jej skład tworzyło grono osób działających w sekcjach: 
prasy katolickiej, m odlitewnej (Żywy Różaniec), ascetycznej, K U L , K ościoła 
dom ow ego, m iłosierdzia chrześcijańskiego, ruchu „Św iatło -  Życie” , trzeźwoś- 
ciowej. Zsynchronizow anie pracy odbywało się na płaszczyźnie zebrań robo 
czych o charakterze duszpasterskim  lub katechetycznym  oraz poprzez om aw ia
nie zagadnień bieżących. M etody pracy um iał m odyfikow ać oraz dostosowyw ać 
do  zmieniających się w arunków  i potrzeb. „W e współczesnej rzeczywistości 
bogactw a problem ów  oraz trudności religijnych i m oralnych -  napisał w spra
w ozdaniu wizytacyjnym -  współczesne duszpasterstw o nie może zadowolić się 
posługą adresow aną do m as wiernych” . Z  każdym chciał mieć żywy kontak t. 
D latego, jak o  jedyny w diecezji, tradycyjną kolędę rozpoczynał już  od pierwszej 
niedzieli A dw entu, a kończył 10 lutego. Chciał być rzeczywiście „proboszczem  
wszystkich chełm żan” , jak  toruńskie „N ow ości” (2 5 1) zatytułow ały pośm iertne 
wspom nienie o ks. G roszkow skim .

O bok bł. Ju ty  propagow ał kult św. W alentego, którego o łtarz znajduje się 
w kolegiacie. O bok tytularnego Trójcy Św., uroczyście obchodzono doroczny 
jego odpust. Ks. Groszkow ski opublikow ał m odlitw y ku czci tego Świętego. 
Upowszechniał kult chełm żynianina sługi Bożego ks. S tefana W incentego 
Frelichowskiego, k tó ry  w lutym  1945 r. zginął w opinii świętości w obozie 
koncentracyjnym  w D achau  opiekując się chorym i na tyfus. O tw arto  jego 
proces beatyfikacyjny. Ks. Groszkow ski w chełmżyńskim kościele wystawił m u 
pośm iertne epitafium , podobnie biskupow i chełm ińskiem u (1549-1551), póź
niejszemu kardynałow i i słudze Bożem u Stanisławowi Hozjuszowi.
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Jednym  z ważniejszych odcinków  pracy realizowanej przez chełmżyńskiego 
proboszcza była opieka charytatyw no-duszpasterska nad chorym i, biednymi, 
a  ostatn io  także bezrobotnym i. Chorych regularnie odw iedzano w miejskim 
szpitalu a w pierwsze p iątki m iesiąca w dom ach (ok. 150). Przed 1980 r., zanim 
w polskim  radiu rozpoczęto nadaw anie niedzielnych M szy św., parafia  
nabyła kilka m agnetofonów , nagryw ano na taśm ę uroczystości parafialne 
w kościele, a następnie grupa pań udaw ała się z nimi do  m ieszkania ludzi 
chorych i starców  nie tylko um ożliwiając im uczestniczenie w ten sposób 
w nabożeństw ie, lecz także w iązano ich z życiem parafii. Przy tej okazji 
ko lportow ano  czasopism a ok. 60-80 osobom . Pom ocą m ateria lną obejm ow ano 
półsieroty, rodziny wielodzietne, starców. Z  okazji Bożego N arodzenia i Wiel- 
kiejnocy naw iedzano parafian  mieszkających w D om u Rencisty w Borowinie na 
terenie parafii G rzywna. D ary  rozw ożono parafialnym  „Ż ukiem ” . W ostatnim  
czasie ks. G roszkow ski zam ierzał uruchom ić kuchnię d la  najbiedniejszych. 
P rak tykow ano także inne form y duszpasterskie, jak  rozprow adzanie Pism a św., 
zapobieganie alkoholizm owi przez tworzenie grup „anonim ow ych alkoholi
ków ” . K ilkakro tn ie w ciągu roku  -  w W ielkim Poście, z okazji odpustów
i patronów  młodzieży -  u rządzano rekolekcje lub tridua.

D uszpasterstw o różnych form , zwłaszcza nabożeństw a i rekolekcje, było 
bardzo rozbudow ane. Bywało że naw et w spółpracownicy na to  utyskiwali. 
W ynikało ono  jednak  z gorliwości proboszcza i troski o dob ro  duchowe 
podopiecznych. Proboszcz, sam wymagający od siebie i nie oszczędzający się, 
staw iał wysokie wym agania innym , stąd w ynikała jego surow a ocena stanu 
religijno-m oralnego parafian . Krytycznie jednak  patrzył również na swoją 
działalność i jej odbiór. K iedyś wyrwała mu się uwaga: „W yczuw a się przesyt 
naszej posługi nabożeństw am i i różnymi akcjam i” (1979). Co wcale nie 
oznaczało rezygnacji, lecz pobudzało  do szukania nowych dróg  do tarc ia  właśnie 
do  tych, u których zauważył „m iernotę i b ierność religijną” .

4. Publikacje
Ks. G roszkow ski starał się wykorzystywać w duszpasterstw ie także współ

czesne środki oddziaływania, jak  m agnetofon, p rasa , książka. W  Nowej Cerkwi 
założył bibliotekę parafialną, również w Chełmży swój księgozbiór przekazał 
w testam encie jako  zaczątek tworzącej się biblioteki. W  okresie powojennym , 
gdy w Polsce niewiele jeszcze drukow ało  się pozycji kościelnych, podjął on 
próby  publikow ania pom ocy duszpasterskich. Pierwsza jego edycja „O fiara 
Święta” ukazała się w 1948 r. Bardziej jednak  sprzyjające w arunki dla 
działalności wydawniczej nastały po Październiku 1956 r. Ich rezultatem  było 
kilkanaście niewielkich rozm iarów  pozycji. Były to  głównie pom oce liturgiczne, 
katechetyczne i duszpasterskie. W iększość z nich drukow ał w Tczewskich 
Zakładach Poligraficznych. Dzięki życzliwości k ierow nika d rukam i m ożna
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było wykonywać nakłady większe niż zezwalał, stosujący prak tykę ograniczeń, 
wojewódzki urzęd cenzury i publikacji, d latego wysokość nakładu  podana na 
edycji nie zawsze odpow iada rzeczywistości. H°f o d h a  f  o .

Ks. G roszkow ski z zam iłowaniem  upraw iał badan ia  historyczne. U trzym y
wał bliskie kontak ty  z wybitnym  historykiem  ks. Pawłem Czapiewskim. Poza 
p racą  m agisterską, pośw ięconą przeszłości rodzinnej parafii w R um ianie (1950), 
opracow ał dzieje miejscowości pow iatu działdowskiego (1950), dekanatu  
gniewskiego (1959) i parafii N ow a Cerkiew (1962) oraz żywot bł. Ju ty  (1987). 
W ykaz jego publikacji i opracow ań um ieszczono w załączniku.

5. Pełnione funkcje diecezjalne
Zaangażowanie duszpasterskie, kom petencja i dyspozycyjność wobec prze

łożonych sprawiły, że biskupi ordynariusze powierzyli ks. G roszkow skiem u 
szereg funkcji ogólnodiecezjalnych. Był więc prepozytem  K apituły Kolegiackiej 
Chełmżyńskiej (1962-1993), w izytatorem  nauki religii w dekanacie gniewskim 
(1957-1962), diecezjalnym referentem wczesnej i częstej K om unii św. 
(1957-1962), referentem duszpasterstw a kobiet katolickich (1961-1985), referen
tem Diecezjalnego W ydziału D uszpasterskiego (1963-1985), biskupim  delega
tem n a  K om isariat K am ieński (1975-1983) i na K om isariat Chełmiński 
(1983-1992), członkiem Diecezjalnej R ady D uszpasterskiej (1974-1988), Rady 
K apłańskiej (1974-1992) oraz Kolegium K onsultorów  (1987-1992). P onadto  
-  o czym już w spom niano -  w latach 1960-1962 pełnił obowiązki wicedziekana 
dekanatu  gniewskiego, a od 1 stycznia 1963 r. do  śmierci dekanatu  chełmżyń- 
skiego. G dy 25 m arca 1992 r. decyzją zaw artą w bulii „T otus tuus Poloniae 
populus” z części dawnej diecezji chełmińskiej papież pow ołał do  życia diecezję 
to ruńską, włączył się do p rac organizacyjnych u boku nowego biskupa Andrzeja 
Suskiego.

6. Śmierć i pogrzeb
K s.'A lfo n s G roszkow ski zm arł 14 stycznia 1993 r. w szpitalu miejskim 

w Chełmży. 22 grudnia upadł w czasie rozdaw ania K om unii św. i złam ał szyjkę 
obojczyka, potem  ujawniły się daw ne schorzenia (nie zauważony wcześniej 
zawał) o raz dołączyło się zapalenie płuc.

Pogrzeb odbył sie 18 stycznia. Cerem oniom  pogrzebowym , przy udziale 
około dw ustu księży i wypełnionej po brzegi świątyni, przewodniczył biskup 
pom ocniczy pelpliński P io tr K rupa. Biskupa toruńskiego, który w tym czasie 
przebyw ał w Rzymie z wizytą „ad  lim ina aposto lo rum ” , zastępow ał wikariusz 
generalny ks. kan. Zdzisław W yrowiński. W yrazy współczucia i łączności 
przysłali arcybiskup szczecińsko-kamieński M arian  Przykucki, biskup diecez
jalny pelpliński Jan  Bernard Szlaga i biskup-senior Zygfryd Kowalski. Homilię 
wygłosił ks. inf. Stanisław G run t, wychowanek Zm arłego z Nowej Cerkwi, 
ukazując bogatą osobowość człowieka i kapłana. Ks. G ru n t jest także autorem , 
drukow anego w „Pielgrzymie” (1993 nr 4), w spom nienia o Księdzu Infułacie.
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Świątynia chełmżyńska, p ras ta ra  kated ra  b iskupów  chełm ińskich, nie zdoła
ła pomieścić uczestników pogrzebu. Dzieci nie miały lekcji, nie pracowały 
n iektóre zakłady. N a  trasie konduk tu  pogrzebow ego żegnały swego duszpas
terza tysiące parafian  oraz licznie przybyli goście, m .in. dw a au tokary  delegacji 
z Nowej Cerkwi i R ybna, kilkanaście pocztów  sztandarow ych młodzieży 
szkolnej, zakładów  pracy i organizacji. Żegnał go parafialny chór „Cecylia” pod 
kierownictwem A lfonsa D oraw y, w ykonując m .in. (na życzenie Zmarłego) 
utw ór H aend la „A lleluja” z oratorium  „M esjasz” . K s. Groszkow ski został 
pochow any n a  starym  cm entarzu chełm żyńskim . N ad  grobem  przemawiali: 
burm istrz Jan  Krajewski, członek R ady Parafialnej W ładysław Ćwikliński, 
przedstaw icielka młodzieży Ilona N arloch, z ram ienia K apituły Chełmżyńskiej 
ks. kan. K azim ierz W oelke, w im ieniu księży dekanalnych wicedziekan 
ks. H enryk Bagiński.

Jego życie, kapłaństw o, poświęcenie bez reszty służbie Bogu i ludziom , jest 
drogow skazem  dla wiernych i kapłanów -duszpasterzy. Był to  prawdziwie 
Chrystusowy dobry  pasterz.

7. Publikacje i opracow ania (U kład chronologiczny)
Ofiara Święta. Tekst Mszy św. do odmawiania zbiorowego i indywidualnego. Tekst 

zestawił... Tczew 1948 16° s. 63. Nakł. 3000.
Ziemia rumiańska na straży wiary i polskości. Tczew 1950 4° s. 2nlb, 121. (Maszynopis 

pracy magisterskiej).
Dzieje miejscowości powiatu działdowskiego. B.m.r. (ok. 1950) 4° s. 150. (Maszyno

pis).
Błogosławieństwo matki. Tekst zestawił i wydał... (Nowa Cerkiew 1957) 16° s.7. 

(nakł. 7000).
Dwanaście Mszy polskich. Pelplin 1957 16°s.32. (Nakł. 15000.Pozycja nie podpisana).
Modlitwy poranne i wieczorne. Tekst wydał... Nowa Cerkiew 1957 16° s .l l .  

(Nakł. 7000).
Nieszpory gwiazdkowe. (Nowa Cerkiew 1957) 16°. (pozycja nie podpisana).
Ofiara Święta. Tekst wydał... Nowa Cerkiew 1957 16° s.32. (Nakł. 5000).
Ofiara Święta dzieci. Tekst wydał... Nowa Cerkiew 1957 16° s.13. (Nakł. 5000).
Ofiara Święta dzieci. Pelplin (1957) 16° s.13. (Nakł. 10000).
Intronizacja Serca Pana Jezusa źródłem odrodzenia rodzin katolickich. „Orędownik 

Diecezji Chełmińskiej” 9:1958 nr 9 s. 349-352.
Akt poświęcenia się rodziny Najśw. Sercu Jezusowemu. (Nowa Cerkiew 1958) 8° s.l.
Droga Krzyżowa i Gorzkie Żale. Pelplin 1958 16° s.20.
Godzinki o Niepokalanym Poczęciu Najśw. Maryi Panny. Nowa Cerkiew 1958 16°.
M atka Boska Nowocerkiewska. (1958. Obraz).
Rozmawiam z Bogiem. Pelplin (1958) 16° s.64, ii. (Nakł. 2000).
Kościoły diecezji chełmińskiej. Dekanat gniewski. „Orędownik Diecezji Chełmińs

kiej” 10:1959 nr 5-6 s. 152-163, il.
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M oja rodzina i ja. Pelplin 1959 16° s. 24, il. (Nakł. 3000).
Msza święta ministranta. Pelplin 1959 16° s. 37. (Nakł. 200).
Pogadanki dla dzieci przedszkolnych. Pelplin 1959 K uria Biskupia 4° s. 44. (Maszyno

pis powiel.).
Pogadanki religijne. (Nowa Cerkiew 1959) 4° s. 143. (Maszynopis).
Posłannictwo matki. Kościerzyna (1961) Siostry Niepokalanki 8° s. 127. (Nakł. 10000. 

Pozycja nie podpisana).
Z przeszłości parafii Nowa Cerkiew. Nowa Cerkiew 1962 4° s. 81.
Ewangelia w piosence. (Tczew 1970) 16° s. 31. (Nakł. 1000. Pozycja nie podpisana).
Modlitwy poranne. Modlitwy wieczorne. (Tczew 1970) 16° s. 6. (Nakł. 800. Pozycja nie 

podpisana).
Ceremoniał procesji Dnia Zadusznego w warunkach parafii Chełmża. Chełmża b.r. 4° 

s. 9. (Maszynopis).
Modlitwy z okazji rocznicy ślubu. Chełmża b.r. 4° s. 10. (Maszynopis).
Nabożeństwo do św. Walentego. Chełmża b.r. 4° s. 7. (Maszynopis).
Spotkania z naszym Jezusem. Chełmża b.r. 8° s. 15. (Maszynopis).
Modlitwy ku czci bł. Juty. B.m. 1983 16° s. 63. (Pozycja nie podpisana).
Bł. Juta w Chełmży. (Obrazek kolorowy z modlitwą. 1987).
Śladami bł. Juty. B.m.r. (Chełmża 1987) 16° s. 46, nlb.9, il. (Dwa wydania. Pozycja nie 

podpisana).

Ks. A nastazy  N adolny
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1945

A/93

A

F U N D A C Z J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  ARMI I  K R A J O W E J

B I U R O  F U N D A C J I  '  87-100 T O R U Ń  * UL.  P I E K A R Y  37 * T E L E F O N  18-321 
K O N T O :  WI ELKOPOLSKI  BANK KREDYTOWY  II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 358606-4675-132-3

Toruń,  d n ia  2 l u t e g o  1993 roku

Wielebny K sięże  I n f u ł a c i e ,

Fundac ja  "Archiwum Pomorskie Armii K ra jow ej"  z b ie r a  
od momentu swego p ow stan ia  /  w j a k i ś  sposób ju ż  wcześ
n i e j  , bo n a j s t a r s z ą  c ze ść  zbiorów s t a n o w ią  m a t e r i a ły  
n a z b ie r a n e  p rzez  d o c . E l ż b i e t ę  Zawadką/ r e l a c j e  'konspi
ra to ró w  pomorskich z o k resu  d r u g i e j  wojny św ia to w e j . 
Bylibyśmy bardzo zo b ow iązan i ,  gdyby K siądz  I n f u ł a t  ze 
c h c i a ł  o p i s a ć  w łasną  s ł u ż b ę  ż o ł n i e r s k ą  i  o p is  nam na
d e s ł a ć  .

Adres K siędza  I n f u ł a t a  o trzym al iśm y od A. Różyckiego 
d-cy I I  p lu to n u  Pom. Brygady ROAK " Z n ic z " .

Czy K siądz  I n f u ł a t  n ie  z e c h c ia łb y  nam pomagać w od
sz u k a n iu  d a l s z y c h  ż o ł n i e r z y  k o n s p i r a c j i  pomorskie j  ?
Może p rz e z  o g ło s z e n ie  z ambony?

Z wyrazami c z c i  i  szacunku

/

/ p r o f . d r  Andrzej Tomczak./ 
v i c e p r e z e s  F u n d a c j i

Zał ą c z n i k i

Schemat r e l a c j i  
Kopia l i s t u  A.Różyckiego 
B i u l e t y n  F u n d ac j i  z grudnia,  ub . ro k u
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P e l p l i n ,  16 L  1993 li-

k s .A n a s ta z y  Nadolny 
u l .  B iskupa  Dominika 11 
83-130 P e l p l i n

££W płynęło dnia -

L.dz.

0 9 .

Fundac ja
Archiwum Pomorskie AK 
u l . P ie k a r y  49 
87-100 Tpruń

Szanowni Pańs tw o ,

P rzesy łam  biogram k s .  A l fo n s a  G roszkow sk iego . N i e s t e t y ,  

n i e w i e l e  wiem o je g o  d z i a ł a l n o ś c i  w AK. Nigdy o tym n i e  mówił .  

In fo rm a c je  o tym wycinku jego  ż y c i o r y s u  otrzymałem od p.  Adama 

SiKJry z Malborka i  p .  I r e n y  Waldyn (Chełmża, u l .Tum ska  1&),
c

d ł u g o l e t n i e j  gospodyn i  k s .G ro szk o w sk ieg o .  Do A n d rze ja  Różyckiego 

("Z jaw a")  w Żukowie, k t ó r y  mógłby n a j w i ę c e j  p ow iedz ieć  na t e n  

t e m a t ,  n i e  d o ta r ł a m .  '

Skrócony biogram ks .G roszkow sk iego  (1 s t r .  m aszynopisu)  

p r z e s ł a ł e m  do r e d a k c j i  "Słownika b i o g r a f i c z n e g o  Pomorza Nad

w i ś l a ń s k i e g o " .  O b i e c a l i  wydrukować w tomie  V ( S up lem en t) .

Łączę wyrazy poważania  

i  pozdrawiam
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Toruń, 1993*10*28

Ldz* % i  /A/93

Pani

Irena Waldyn 

ul#Tumska 16 

Chełmża

Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej zwraca się do Pani 

z następującą prośbą*

¥. kwietniowym numerze Miesięcznika Diecezji Pelpli^skiej ukazał 

się życiorys ks* Alfonsa Groszkowokiego, w którym są krótkie 

wzmianki o jego działalności w AK w czasie woj<ny i w pierwszyoh 

latach powojennych jako kapelana II Plutonu Pomorskiej Brygady 

ROAK ••Znicz"* Ponieważ Archiwum nasze zbiera wszelkie informacje 

dotyczące polskiej działalności podziemnej na Pomorzu w latach 

1939-1947* bylibyśmy bardzo wdzięczni za ewentualne uzupełnienie 

tych informacji* A może zna Pani kogoś* kto posiadałby więcej 

wiadomości na temat konspiracyjnej działalności tes* Groszkowe- 

kiego*

Dla ułatwienia Pani orientacji, na jakich Informacjach nam 

zależy* załącsam schemat relaoji*

Z góry dziękując za wszelką pomoc załąozam wyrazy

poważania
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